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.  Sytuacy a.
W ie d e ń , 31 marca. W iener T agllatt donosi, 

że minister skarbu K a i z l  wyjedzie po św i et a ch 
W ielkanocnych do Pragi, celem porozumienia, się 
z przywódcami Niemców i Czechów.

Praga, 31 marca. Czeskie pisma wielce są 
niezadowolone z tego, iż rząd uznał za stosowny 
złożyć oświadczenia w sprawie językowej me w Sej­
mie czeskim, lecz w dolno-auftryackjni.

Politih powiada, że hr. Tlmn cłu e po raz osta­
tni uczynić próbę konferencją czesko-niemieckich, 
pismo to jednak nie wierzy, by zamiar ten udał się 
P vh tik  sądzi, ze rządowi me pozostanie nic innego, 
jak wydać ustawę języków* na podstawie § 14.

F i a g a .  31 marca. N arodm  L isty  nawiązując 
do rozprawy językowej w Sejmie doluo-uustryaekhn, 
użalają się, z.e rząu nie zabiera głosu w najwa­
żniejszej obecnie Kwesty i austryackiej, a to w kwe- 
styi sporu czeskiego. W szystko to, co namiestnik 
hr. kielmaunsegg powiedział omigdaj w Sojinfe Au- 
stryi Dolnej, powinien był jeszcze przed u w o- 
ma tygodniami oznajmić przy otwarciu bejnffi cze­
skiego.

Gdyby rząd był w Sejmie czeskim objawi! za­
miar zwołania nowej czesko-niemiecKiej koni erem-,j i, 
Sejm byłby niewątpliwie przychylił się do życzenia 
rządu i byłby wyznaczył do tej konferencjo swoich 
mężów zaufania, ci zaś mieliby z pewnością większą, 
powapę, niż delegaci stronnictw7, prywatnie wybrani,

Hamburg 31 marca. W  artykule, poświęco­
nym sytuacyi politycznej w Austryi, 7łanibur<jcr X aeb- 
rinhlm  pi**ą, że widocznie sfery miaroilawczo uustrya- 
ckie zamierzają podać Niemcom rękę do zgody i że 
w kolach niemieckich, które pewien wpływ na Niem­
ców- austryackich wywierają, jest również skłonność 

■>ia iKirozumieiua.
Dziennik ton upatruje , w ewentualnej znojnie 

systemu, przez którą Czesi mieliby.-zająć w Austryi 
miejsce Niemców, nie popiawę, lecz [irzeciwnie po­
gorszenie stosunków parlamentarny<di w7 Przedlitawii 
i ostrzega politycznych przywódców Niemców austry a- 
cłcicb przed błędami zbytniego uniesienia.

Oziordzcy studenci w  Pradze.
Praga, 31 marca. Bawiących tu z okazyi gry 

foo& aS  studentów oxfordzkicli, ugoszczano wczoraj 
w staromiejskim ratuszu na koszt gminy. Przy tej 
sposobności w ygłosił burmistrz P o  ul ip n y  w jeżyku 
francuskim m ow ę, w której powiedział między np- 
nemi:

„W  uniwersytecie oxfordzknn odbywa jtiwlya. 
znany dobrze uczonemu światowi Bw ohym us 
% Pragi, który tam zaznajomił się z nankami W id ii*  
i księgi jego przywiózł do Pragi. Pragski uniwersy­
tet pizejąl się naukami ąngiolslupgo reformatora. 
Powstał mildin onv id-, zwolennik, mistrz Jan ITiiSS 
i Dzełsi przelali rzeki krwi iv obronie idei refor­
m acji.

W owych czasadi były Czechy samodzielnem 
królestwem, a w olność ich nie była je szcze  pogrze­
bami. Później nastąpiły iznsy  ciężkich nieszczęść. 
Dopiero w ostał,nich czasadi m oże królestw o C zćd i 
i mii czeski cieszyć się noweini zdobyczam i i mieć 
na.dzicję, że niedalekim jest czas, który uwieńczy 
dążenia. C zedm w “ .

W końcu wezwał Podlipuy angielsldcli gości, 
■iby P° powrocie do swej ojczyzny przypominali so­
bie czeski lud, jako  linród, który, jakkolw iek uci­
śniony, nie przestaje jednak w alczyć w obronie 
praw ludzkości, idei humanitarnych i postępu.

Cesarz Wilhelm o Francyi.
Paryż, 3J marca. Organ naeyonuli ityczny 

ouw lhsle donosi o rozmowie, którą przed kilku 
dniami mia.1 prowadzić cesarz W i l h e l m  z księżną 
Pauliną M e t t e i n i c l i .  Według słów listu, pisanego 
przez księżnę do przyjaciółki, miał cesarz powiedzieć 
między innemi:

,. Francja jest istotnie dziwnym krajem. i\ie 
ma ona ani cienia jakiegoś rządu. Gdyby wielki 
książę Aleksy albo Włodzimierz oomyślał na seryo 
o tmn aby zostać królem francuskim, byłoby to dła 
nicłi bardzo łatwem.

Pomimo tej marchii, francuskie społeczeństwo 
utrzymuje się, pracuje, oszczędza, samo stanowi 
o swoim losie. W szystkie ua nowo utwierdzone zwią­
zki zdradzają głód i praamienienie rządu i do pe­
wnego stopnia naprawiają moralną słabość władzy. 
BiuHą one publicznego ducha, podnoszą dusze, przy­
gnębione okropnem przesileniem, podtrzymywanem 
przez żydostwo i świadczą o tern, jakie zasoby Srod- 
Jmw zaradczych posiada jeszcze rasa fraiicnsKa.

W ie d e ń , 31 marca. Dzienniki tutejsze upowa­
żnione zostały do oświadczenia, że księżna Paulina 
M e t t o m i c h o w a  nigdy nie przesyłała do nikogo 
podobuego listu.

Z  cesarzem niemieckim rozmawiała księżna po 
raz ostatni przeu 4 lat.y w Wiedniu. Listowej ko­
respondencji z cesarzem Wilhelmem nigdy księżna 
nie prowadziła.

W obec tego, doniesienie francuskiego pisma jest 
wprost wyssane z palca.

S p r a w a  D i u y i u ó j ,
r i r y ż  31 marca-. Siede donosi, ze trybuna! 

kasacyjny' nie zuajuzie dostatecznego powodu do re- 
tóaiyi procesu 1 ireyiusa, a wysnucie stosownych kon- 
sekwencyj z tej rezolucji pozostawi rządowi, poczeui 
rząd ze względów państwowy cli zmieni karę Drey­
fusa na zwykłe wygnanie. Równocześnie minister 
wojny zarządzi przeniesienie trzech jenerałów w stały 
stan spoczynku.

I it ju y  oKÓlnik,
B e r l in , 31 marca. Docy a Ino-demokratyczny or­

gan . i orwuiis przedrukowa! z zagranicznego organu 
rosyjskiej partyi soeya li stycznej rtuboete ihelu tajny 
okoluik oln. rpolicmej.stra T  r e p o w a - 8  u b a i  o w a 
w Moskwie do generała gubernatora.,, który odnosi 
się do sprawy wzmożenia się ruchu socyaluo-demo- 
kratyeznego w Rosyj. Ogólniejszego znaczenia są 
zamieszczone tam uwagi co do zmian, zaszłych w.śroil 
rosyjskich rewolucjonistów.

Mianowicie w okólniku jest povyiedziane: ,,Hi 
siorya ruchu rewolucyjnego wskazuje, że agitacye 
inteiigeotuy ih sfer w walce przeciwko rządowi, nawet 
przy jmniocy mutery.iłów wybuchowych są zbyt słabe.

W obec tego, witają wszystkie grupy rewolu­
cyjne ruch socyaliio-deniokratyczny w tej nadziei, iż, 
skoro robotnicy będą wciągnięci do ak-cyi. nieprzy­
jaznej rządowi, pozyskają one do swej dyspozycji 
masowe siły robotnicze do tego stopnia, że rzad będzie 
zmuszony liczyć się z nenii.  W jnałazczyuią tej tak­
tyki, która dala .już dps om ie rem} tuty, jest niemie­
cka socyalna-demokracya,

Z  S e n a tu  ru m u ń sK ie g o .
B u k a r e s z t ,  31 marca, W  senacie odczytał 

i ' a u  t a c u s i n o  oświadczenie, podpisane przez kor,- 
Serwatywnych senatorów, identyczno z toni, Jałcie 
ouegdaj zó.stuło odczytane w parlamencie, które za­
powiada, jak wiadomo, obstrukcję, yy skutek bro­
szury, jaka,-się pojayyila w Budapeszcie.

Prezydent ministrów S to  u r d z  a złożył dekla- 
racyę, analogiczną z onegdajszą w Izbić poselskiej, 
poczein wmiosek hi ar ze  s c o s ’ a ,  wyrażający rządo- 
\v‘ i Stourdzy zupełne zaufanie, a najostrzej potę­
piający koiiseiyyatywną deklarację , przyjęto 67 gło- 
sunii przeciwko 8 . Siedmiu uureliauistów wstrz\inalo 
się od glosowania.

R e e r u o h y  utnu £ i i c ! i ł t  w  B u k a r e s z c ie .
a ak are io i t. o i  ftiare^. 'Ą powodu deklaracji 

partyi konser\atywnej przeciwko rządowi, wybuchły 
tu niepokoje _y\_sród młodzieży akademickiej.

Mianowicie maja gi pa studentów zapoyyiedzia- 
la na yyczoraj za imejaty aą konseryyatyyymych poli- 
tydmw publiczne zgromadz< n,^ celem zajęcia stano­
wiska przeciw prezesowi Ministrów S t o u r d z y

Powszechny Z w i ą z e k  sbje]iągzV uniwersytetu 
zaprotestoyyal przeciwko mieszaniu się do yyalki poli­
tycznych stronnictw.

P''zed lokalem, wk ' o i y m rti4tvł0 się odbyć zgro­
madzenie —  powstały niesnaski między studenta­
mi, weskutek czego zgromadzenie nie mo«>ło przyiść 
do skuikii.

Mala grupa studentów5 podżegana przez kilku 
byłych kouiisaizy policyi zwolenników7 konserwaty­
stów, udała się przed gmach parlamentu. Kwestor 
Izby poselskie' R o s e t t i  został podczas rozmowy 
ze studentami lekko zraniony w czoło rzuconym nań 
kamieniem.

Studenci wmgóle potępiają to postępowanie 
garstki kolegów i ośwuadcząjąj że agenci konserwa­
tystów namawiali ich do ekscesów

Przedsięwzięto trzy aresztowania. Spokój już 
przj7 wrócono.

Z wysp r-mo.iiakich-
L o n d y n , 31 marca. Biuro Reutera donosi 

z Apii pod datą 23 b. m .: Po naradzie z konsulami 
ogłosił admirał Kantz proki anta,cyt, w7 kt órej żąda 
od Mataafy, aby wraz z swymi liuiźmi powrócił do 
ich wiosek. Istotnie Mataafa cofnął potem wgłąb 
wyspy. 61dy jednak następnie konsul niemiecki vy- 
dal kontrproklainacyę, ólmaala z swoimi ludźmi po­
wrócił do M-ulienu, gdzie ustawił barykady.

Anglicy i Amerykanie wystosowali ao Mataafy 
ulti/natum, zadając opuszczenia miasta i grożąc bom­

bardowaniem , które się też rozpoczęło 15-go inurca 
i zn iszczyło kilką w iosek okolicznych. Dwaj maryna­
rze angielscy ranni, jeden  żołnierz amerykański ?a - 
b ity . Panuje tu w ielkie rozgoiyczen ie  i * oburzenie 
na Niemców.

B e iz  n , 3 i m arca. G najśw ieższych wypnJkacli 
na wyspach samoańskich donosi urzędow i- to iefrram 
z Apia, uatowauy 20 b. ni. Bom bardowanie Irw a  
dalej. W skutek lozporządzeuia W o jsk o w e g o , biali 
opuścili swe mieszkania. N aczelnicy stronnictwa T a ­
nu, których na itme wyspy wygnano, powrócili do 
Utolu. Strouiiikom runu oddano zabrane im strzelby 
i amunicj ę.

L o n d y n , 31 marca. B im o Reutera donosi, że 
przeliieg rolcownn międzj rządami Niemiec, Anglii
i Stenów Zjpdnnczonyoli w sprawie wysp samoańskich 
je s t  zupeiuie zadowalniający.

Telegraf bez d ru tu .
Londyn, 31 marca. \\ czoraj nadeszły tu 

bliższe szczegóły  co do podjętych dwukrotnie z dn- 
żem '■ powodzeniem piób telegrctlowania bez (irutu 
Próbami kierował s a m  wynalazca A a r  c o n i .  S ta c ja  
angielska znajdowała się w jiobliżu D oi,tu , Jrau- 
cuska zaś o k o ło  Bolonii, we wsi \ imereus. Ddleglość- 
wynosila 32 mil angielskich.

Aparaty telegraficzne spoczywają na małych 
stoliczkach, pod którymi pewna liczba bateryj w y­
twarza potrzebny silny prąd. Prąd ten unosi się po 
m etalowych drążkach w górę  im 151.) stóp wysokich 
rusztowaniach, poczein zostaje odparty w przestrze­
nie powietrzne.

Koniec s/tan gi m etalowej służy równocześnie, 
jako  odbiorca, elektrycznych sygnałów. [Mywanie apa­
ratu je s t  podobne do funkcj onowania aparatu M m sego.

A p a u t  Marconiego daje 15 słów nu minutę 
W literach, podobnie, jak aparat Morse.go.

W krótce ma być nowy aparat wypróbowany na 
przestrzeni przeszło 60 milowej pom iędzy D ow m n
ii ( herboiiigiem .

Podobno będzie można także lelegrafow a. be -: 
drutu przez Ocean atlantycki, skoro s ta c je  po obu 
stronach zbudowane zostaną na wysokości około ty ­
siącu stóp, gdyż prąd musi l.ijć o tyło wyżej przi - 
prowadzony, o ile odległość je s t  większa.. Zresztą 
odległość nie. odgrywa tu żadnej roli. ’

F u r y ń  31 grudnia. Na w czorajszej radzie 
gabinetow ej, minister w ojny K r e y c i n e t  oznajmił. 
*0 doświadczenia z telegralem  bez drutu mb dzy 
B ouiogne i Dowrem dały wynik pomyślny i będ; je 
szczo dalej prowadzone. ; t  s

Odznaczenia kościelne.
K ia k 6 t x , 3 marca. W kaplicy książęco -14 

Skupiej v7 Krakowie otrzym ali z rąk .)K. księcia bi­
skup 1 Puzyny następu;a.ce odznaczeniu, duchow ne: 
K.s. Maciej Kox, godność pra latu - scholastyka i ks. 
dr. W ładysław  Bandurski godność kanonika g re ­
m ialnego, przy kapitule katedralnej w Krakowie.

Ki te  u c z c i w y  s p e k u la n t .

K r a k ó w , 81 marca. Do lwowskiej reprezen­
ta c ji tow arzystwa ub zpieczeń w,,Phona" nadszedł 
niedawno z Krakowa list, podpisany Robert Kunc. 
a oiiarująej za, kw7otę 2000 koron sprzedaż tary! 
gradow ych krakowskiego tow aizj-sD  a wzajemnych 
ubezpieczeń. List ten przysłani został do dyrek cji 
tow. ubezpieczeń ,.Phónix“ w V- iei liu. a zastępcę 
dyrektora p. Manet es postąpił bardzo lojalnie i list 
ten nadesłał prywatnie jednemu z d,vrektoró\\ kra­
kowskiego towarzystwa w7zajemuych ubezpieczeń.

O trzym aw szy  list, dyrekeya, tow . w zą j. ubezp . 
w  Krakow7ie udała się n iezw łoczn ie  do u yrek cy i p o ­
licy i z prośbą o w yk rycie  autora te g o ż  listu.

W czoraj aresztowano autora oferty, egzam ino­
wanego praktykant?' tow arzystwa w ząj. ubezpieczeń. 
Stnniskiwa Audraszka. Od aresziow auegn odsbraiis 
wszystkie notati-i ta ł ze tow7arzystw o nie poniosło 
żadnej szkody, ''z y n  ten złam ał całą karyerę lekko­
myślnego i młodzieńca., który dopiero przed kilku mie- 
siąeam. cżoniJ się. Do nieuczciw ego czynu popchnęła 
go szułerka.

Sprawa cała oddaną została w ręce sądu, a 
dalsze dochodzenia są w toku

D la wyjaśnienia dodać n u leżj, że taryfy gra ­
dowe. otrzjTimue na, podstawie wrujków śtat\st\'- 
cznyeli, rozsyłane byw ają agentom tylko na obszar 
ich okręgu, aby m ogli udzielać interesowanym  po­
trzebnych wyjaśnień.

Natom iast wystawione w-szystkie taryfy z Gali­
c j i  i Bukowiny trzymane są w ścis łe j" tajemnicy, 
gdyż w lanym  razie m ogą one słu..yć, jak o  niebez­
pieczna broń koiułurenayjna dla Tow arzystw  innych, 
operu jącyd i na tein samem połu
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Stan powietrza.

...*. W . i d e ń  31 marca. M orze adryaiyckie prawie 
spokojne Powietrze cieple z  rzadkimi opadami. 
Z m i^ a ic  pochmurno.

W ie d e u  31 marca. U'. Zttj donosi, że cesarz 
nadal se łu etau ow i dyrekćyi skarbu w Czerniowcnch 
Janowi Tymińskiemu tytuł radcy skarbowego z uwol­
nieniem od taksy.

Minister skarbu zamianował komisarzy skarmi: 
Antoniego Zarzyckiego, Szymona B ergera ', Leopoida 
Urszulskiego starszym i komisarzami skarbu, a ko 
misarza skarbu K arola Ź M akow skiego sekretarzem  
w okręgu lwowskiej Jyrekcyi, zaś inspektora skarbu 
-lana Otta stai szym inspektorem, a sekretaiza  skar­
bu Antoniego Lusslera  radcą skarbu w oki egu Jy- 
r*kcy [ czerm ow ieckiej.

Wiedeń, 30 marca. W iener Ztg. ogłasza ro z ­
porządzenie ministra sprawiedliwości, wydane w po­
rozumieniu z ministrem skarbu, regulujące dodatko­
we pobory służbow e woźnych sądowych w W iedniu, 
Brudzę, Lwow ie. Gracu, Bernie i Tryeście

Wiedeń, 31 marca. W iener ,ibend.l!aft. donosi 
z W euecyi, że D o n  C a r  l o s  powołał tam sw ego 
bu l a D u li A l f o n s a ,  gdyż chce od m ego otrzym ać 
p e w n ą  rady i wskazówki. Don A lfonso przybył już 
do \\ .mecyi.

PrzetUweieiua. Namiestnik prząnióal lekarza 
powuarowego dra Kaliketn Krzyżanowskiego z Podhajee 
do Lwowa, oraz asystentów sanitarnych dra Kazimierza 
Mossora z Tarnopola do Poukajee i dra Jana Leopolda 
Kosińskiego z Tarnowa do Strzyżow a.—  Munster kolei 
żelaznych przeniósł inżyuiera-adjnnkta p Markusa Pech- 
r+era z ekspozytury dla trasy we Lwowie do kierow­
nictwu faulowy w Jarosławiu.

Towarzystwo śpiewackie „Echo“ wykona 
dziś t. j. w Wielki Piątek w kościele 0 0 .  Zmartwych­
wstańców o godzinie 6 wteezorem psalmy pokutne

Z Ka»y Oszczędności. Prawidłowy ruch za­
panował w Kasie oszczędności już od kilku tygodni i 
daje rękojmię, że eenna ta insiytucya odda na przy­
sz ło ś ć  wielkie usługi społeczeństwu, Wkładki w mie- 
dącu maren wniesione przez, publiczność wynoszą 
1,500.000 zł. W , powiedzeń wkładek, dokonanych poprze­
dnio, e o f u i ę t o  w kwocie 1,300.000 zl. Ułatwieuie 
w wycofaniu wypowiedzeń, przez zwykle listowne uwia­
domienie przyczyniło się niepospolicie do tak dodatniego 
v,,niku. Jestło bowiem w interesie posiadaczy wktadek, 
ażeby nte tracąc odsetek od włożonego kapitału, nadal 
pozostawali klientami Kasy oszczędności, mającej g « a -  
raucyę kraju. Nowy statut Kasy oszczędności, zatwier­
dzony przaji; rząd, dozwala na poujęcie wkładek do wy- 
■łukuśc-i .jOu zj, oez poprzedniego wypowiedzenia.

Etat zbiorowy personalu sadowego i proku­
ra tory i państwa w okręgu wyższego sądu krajowego 
we Lwowie, na rok 1899 wyszedł już i zawiera Ze­
stawienie systemizowanego personalu sądowego i pro­
kuratury! państwa, etat urzędników sędziowskich i sług, 
a to: nrrzędników sędziowskich, rachunkowych, kanee- 

uyjnyoh, zarządu więzień, personalu sług, etat urzę­
dników prokurat,oryi państwa, status wspólny urzędni 
ków sędziowskich i prokuratorskich M II klasy rangi, 
szetnatyzm 3aaowy, nadproknratory i i prokuratory i pan- 
.siwa, rejestr alfabetyczny itd.

„Etat,'1 opraeowauy jesl nader szczegółowo i su­
miennie, z uwzględnieniem zmiati, jakie zaszły już pod­
czas druku, do dnia 20 stycznia br

Czas służby obliczony po dzień ostatniego gru­
dnia 1 89* r.

Mieszkańcy ul. sw Wojciecha, błagają 
za uaszem pośrednictwem magistrat, o obdarzenie ich 
wreszcie tTOtuarem, któryby ich ochronił od grzężnięcia 
w błocie w deszcz, fi w piasku podczas posuchy.

P o l i c y a  W r u c h u . Z powodu zbliżających się 
świąt, do Lwowa j jeżdżają ze wszech stron goście, 
Luiz to ula spędzania dni świątecznych w m ieście, bądź 
też dla załatwienia interesów i sprawunków Ale nie 
brak joduak i takich, ktuizy przybywają tylko po to 
a.eby w diuaeh większego ruchu, , Bożych grobów u i 
tezurekuyj —  obłowię się należycie.

Przeciwko tym ostatnim ostro wystąpiła poiioya-. 
M ciągu wczorajszego dnia i ubiegłej nocy urza- 

d/.aiio p0 Lwowie formaine polowania, a włóczęgów 
pa iyami calemi odstawiano na mspekcyę, Jeżeli dalej 

o pójd. e w tym kierunku, to w aresztach policyj­
nych wkrótce zabraknie miejsca, ale też i mieszkańcy 
u«uą bezpieczniejsi o swoj dobytek i stan swoich kie­
szeni.

, ^  hruku. y,ozoraj wieczorem o godzinie G-tei. 
zarobmk Adam Prybyi*, zamiatając uhofc spostrzegł 
chłopaka, dziesięcioletniego, palącego papierosa. Pakt,
ren o urzyl gu do tego stopnia, że uniesiony gniewem 
— podniósi miotle i zamierzył się ma na chłopaka.
« ak pan, chcąc uciec przed razen —  m m l sie W bok 
r potrącony przez nadjeżdżajmy właśnie wóz
tramwaj u ciek try  cznego m-. o ,  Wskutek otoące„ ia i 
upauU  oisjuost d o ., znaczni rat* no Wlfi Rauuego 

Moskala opatrzyła siacya ratunków.. —  przybyłe

S  i" “ ’a :c , l  * * * *  * » » ■ '» « "  no
Przejechanie. W czoraj okoto «  pn połndniu

woz, naładowany oeglarni, rozpędził się z góry j o r»a je­
chał zarobtika iotra Dmueharskiego, łamiąc mu 
prawą nogę. 1X111

Dmueharski, widząc nadjeżdżający pędem wóz, 
schronił się z drogi aż do rowu, wóz jednak wjechał

w rów i właśnie tam go ciężko okaleczył. Nieostrożny 
woźnica zaciął konie i uciekł. Dmueharskiego opatrzyło 
pogotowie 3 W  ratunkowego i. przewiozło do szpitala 
powszechnego,

Krucyfiks metalowy, niklowany, złożono na in- 
speki-yi policyjnej. Znalazł go dozorca domu, przy uli­
cy Piimkarskiej i. 8, zamiatając schody pod strychem. 
Na podstawie znajduje się napiti ruskiemi literami: 
Chresf Brnsłca C. $  37. Dydahha M  Prm ńzcrij 
W  Ł. Prym a Pnioeł 1 8 $ ł

Krzyż ten poehodM najprawdopodobniej z kra­
dzieży.

Z g u b i o n ą  k s i^ z e c z K ę  gal. Ka3y eszczęd- 
opiewają na imię Rozalii Łańcut —  odebrać można 
w pracowni ślusarskiej p. Edwarda Płońskiego przy 
tli św Antoniego I. 9.

A d a m o w i  h i .  U o łu c h o w s k ie H it i posłowi na 
Sejm i prezesowi Rady powiatowej w Husiatynie przy 
sposobności wręczenia przez starostę, p. J Kokurewi- 
cza d. 11 bm. orderu żelaznej korony LI. klasy urzą­
dziła Rada powiatowa gorącą owacyę.

Hr. Gotucnowskiemu ofiarowano przy tej sposo­
bności piękne alouiu pamiarkowe zdobne akwarelą pę­
dzla St. Reichami.

K o m is y  a  a t e n t e r u n k o w a  w  K r a k o w ie ,  
ukończyła czynności swuje we wtorek o godz. 1 po 
pUiidniu. V\’ ostatnich trzech dniach, tj. 2G, 27 i 28 
bm,, stawali d. 26 popisowi miasta Krakowa z kł. Ili, 
w liczoie 237, z których w/.ięto 9. Z wszystkich trzech 
klas wzięto razem z Krakowa 83. Z tych do armii re­
gularnej prz\dz.»iono 69, do rezerwy 14. W ostatnich 
dwóch dniach stawała młodzież zamiejscowa z wszyst­
kich trzech klas w liczbie 368, z której ogółem przy­
jęto do wojska 31, z tych do armii regularnej 2f>, do 
rezerwy 6. Razem więc w Krakowie useuterowano 114, 
z tych 32 do armii 32 do rezerwy.

Pomiędzy stającymi do poboru mato było silnie 
zbudowanych. Komisya aseuterunkowa musiała nie 
Wielkie mieć wymagania. Miasta przedstawiały je.szcze 
smutniejszy pod tym względem obraz, aniżeli wsie

Kraków, 30 marca. Budowa wodociągow po­
stępuje w Krakowie szybko. W najbliższych dniach na­
stąpi kładzenie rur w mieście i otwarcie głównego 
zbiornika wody przy Sikorniku. Rary dostawiane są 
codziennie do Krakowa koleją i natychmiast rozwożone 
po ulicach miasta Dostawionych będzie przeszło 600 
wagonów rur.

K r a k ó w ,  30 marca. Dzisiejszej nocy poiioya 
przy aresztów nła zarobuicę Agnieszkę Żądło, gdy kopała 
dotek przy plam Kupa. Organa policyjne zarządziły 
przy niej rewizyę i przekonały się, że kobieta miała 
ukryte przy sobie parotygodniuwe, nieżywe dziecko, 
które w dołku tym pogrzebać chciała. Zachodzi po­
dejrzenie, że została tu spełniona zbrodnia na dzieeLu

P r z e m y ś l .  (Od nasz. kur.) Sekeya przemyska 
To warz. lekarzy galicyjskich ^odbyła w sobotę druaip 
posiedzenie pod przewodnictwem dr. Madejskiego. Po 
posiedzeniu mial wykład dr. Rośeiszewski , 0  krzywi- 
żnie kręgosłupa- .

Z polecenia starostwa odbyły sie wczoraj w Kma- 
życach i Bry bucach Iowy na dziki, które n szczyty ła- 
n> włościan, ryjąc- i żerując po oziminach. W trzech 
miotach uoito trzy sarn Cny i pięciu warchlaków, po­
strzelono zaś trzy samóry. Reszta stada przebiła się 
przez obławę i zapadła w ku.ei.

W Brzęczkowy podczas bójki w karczmie, po­
stradał onegdaj życie gospodarz Iwan Fedyszyn Dzi­
siaj Cl dał a się tam komisya sądowo lekarska.

Wielkie ćwiczenia wodne oddziałów pionierów ca 
będą sit- w tym roku na Same a to na przestrzeni 
międz> Ostrowem i Wilezem.

CzarnohorBki oddział To warzy atwa ca-
t l  z.jiuflh.irigO. Doroczne ogólne Zgromadzenie odbędzie 
się ss Kołomyi w niedzielę dnia 16. kwietnia 1399 r., 
o godz. 4 popol. w sali Rady powiatowej.

W razie braku w,m agonego kompletu odbędzie 
się drugie Zgromadzenie o godz. 5 popot, lego samego 
dnia, przy dowolnej liczbie członków z tym samym po­
rządkiem obrad.

S z ó s t y  k o n g f e *  p r a s y ,  zwołany do Rzymu,
odbędzie sie, jak zapowiedziano; trudności i przeszkody 
usunięto. Przyczyną nieporozumień, które omul nie do­
prowadziły do rozbicia zjazdu, była agitacya kilku po- 
slow włoskich, socyalistów i radykałów, będących za­
razem dziennikarzami. Wobec ich agitacyi, wioski 
komitet miejscowy złożył swoje mandaty, aby rem 
dobitnie poKazać, że nie pozwoli się żadną miarą za- 
prządz do działania, sprzecznego z interesant,, kongresu. 
Zarazem centralny zarząd związków prasy zaprotesto­
wał energicznie przeciw temu, jakoby kongres mial 
się w jakikolwiek sposób mieszać w wewnętrzne 
sprawy obcego państwa,. Wobec- tego. że zarowno m ię­
dzy wloskijui, jak francuskimi uczestnikami zjazdu 
radykałów jesl bardzo niewielu, nie ma obawy, aby 
spnkoj kongresu uległ zakłóceniu. Zjazd zatem przyj­
dzie do skutku i odbedzie się w tradycyjnie uroczysn 
sposób. Program urzędowy jednakże nie doszedł je ­
szcze do Wiednui. z czego wynika, że przecież nastą­
piły pewne zmiany.

Liczba uczestników z wszystkich krajów Europy 
wynosi 300. Tę liczbę ustanow-ił komitet ^ łoski i nie 
można je j byio przekroczyć. Ale zgłosiło się przeszło 
600 osób, połowę zgłoszonych przeto wykreślono.

T y i u s  p la m is t y  w  W a r s z a w i e .  Oaseia le- 
knrsha zwraca uwagę, że panujący od dłuższego czasu 
w 'W arszaw ie ty las plamisty, obecnie, występować za­
czyna ze zwiększoną silą. Potworzyły sic ogniska, 
w któiłC-h zdarzają się liczniejszo wypadki choroby, 
jak u. p. w jednym z domów przy ul Wroniej, -gdzie 
zachorowało kdka usćb, z których ąiedm należy ,kó jo

dnej rodziny. W przytułku noclegowym na Pradze zda­
rzyło się również w ostatnich dniach kilka wypadków 
tyfusu plamisiego.

Uniwersytet dla kobiet. Sprawa założenia 
w Moskwie uniwersjtetn dla kobiet z wydziałami: Je 
karskim, przyrodniczym i matematycznym podobne 
blizka jest urzeczy wistnienia. Początkowo będzie otwarty 
tylko jeden wydział. Na urządzenie uniwersytetu Astro- 
kow zapisał 100.000 rubli.

W aryat. W Berlinie aresztowano pewnego m ęż­
czyznę, który od dłuższego czasu polewał z Dienacka 
atramentem lub kwasem solnym lepsze przedruioty 
ga-deroliy u przechodzących ulicą dam. Długo bez 
skutKU za nim śledzono, aż świeżo zauważył pewien 
chłopiec, iż niemłody już mężczyzna spłatał takiego 
figla pewnej ilamie idącej przez Sehmidtstrasse. Chło­
piec zawoła! ją, poczem sprawca zaczął uciekać, ale 
dostał się wprosi w ręce polieyanta, który się niemało 
zdziwił, gdy pnzual w tej osobie portyera domu, przy 
Sehmidtstrasse 2a w którym się mieści odwach poli­
cyjny. Przekonano się tamże, iż jest on niespełna ro­
zumu i dlatego oddano go do dalszego zbadania do za­
kładu obłąkanych w Herzfelde. ,

Jus£C2i  O Mttzzofantim. Stary profesor je ­
dnego z holenderskich uniwersytfatów. wielki znawca 
i badacz filologii, opowiada o bajecznym prawie poli- 
glotyzmie Mezzoiantiego, co następuje Byłem u kardy­
nała na audyeucyi. Sędziwy dostojnik kościoła sądząc, 
że jestem Francuzem, zagadnął mię po iranouskti. Kie­
dy jednak w c.ągu rozmowy przyznałem się dc pocho­
dzenia z Holaudyi —  kardynał natychmiast zaczął inó- 
Wić rodowitym mym językiem  i to bardzo płynnie 
i zupeinie poprawnie. Dowiedziawszy się zaś o mojem 
miejscu urodzenia, wsi w prowincyi Dreuthe, zaga­
dnął mię w stosownym dyalekcie. W przeciągu kuku 
minut przekonałem się, że kardynał mówi wszystkiemi 
narzeczami bolenderskiemi tak poprawnie, Jak gdyby 
tam się urodził i wychował. AU podziwienie moje ni,a 
miało już gu n io , kiedy kardynał zaczął im recytować 
całe ustępy z „D a Lapekoez1-, obszernego zbioru śfcaro- 
fryzyjskich wierszy.

Zm arli we Liwowie:
Dnia 30 mair.n b r Lewicka Józefa, preben. domu ubo­

gich, lat 81, uwiąd sterczy. —  Vialino\,’ska Jo.efa, prebendarky 
domu ubogich, Jat 74 , gruźlica ptuc. —  Paszko jA rya , zarobni' 
ca, lat 60, zapalenie nerek. —  Olańczuk Katarzyna, zona żało­
bnika, lat 37, gruźlica. —  Etirlich l.ea, żona furmana, lat 34, 
udar serca. —  Bressler Abraham, syn zarobnika, lat 2, gruźlica. 
Czech Izrael, szynkarz lat 05, uwiąd starczy — Michniewski 
Dmytro, dozorca dom u, lat 4t>, gruźlica — Klemert Wtadyslaw, 
ślusarz, lat 40, gruźlica. —  Eeit Ryfka, -urka zarobnicy, dni 1 r, 
zanik ogólny. — Tymiak Stefania, córka zarobnika, 17 miesięcy, 
gruźlica. — Dricłi Abraham, belfer, lat 50, niedokrewność. — 
Baran Abraham, ślusarz, lat 27, rak żołądka. — Trzy wypadki 
śmierci przedwcześnie urodzonych. —  Razem 10 osób.

Dma 27 marcu br. Rewicz Katarzyna, żebraczka, lal 02, \
uwiąd starczy. —  Monasterska Marya, żona szewca, lat 20, gvu- 
źlica ptuc Burczyk Wilhelmina, córka -ur-ędniku poectnwss1.. 
lat o. giuzllca plac! —  Cl fSm ska Jrazula, żona masuzyniera 
kolejowego, lat « s ,  gruźlico pm. -  Wargal Marya. żona porty e 
ra, lat 02, gruźlica płuc. — Pawłowska Jozefa, córka murarza,
8 dni, drgawki. — Merzowicz Jud, syn ekspresa, 1 dni, zanik 
ogólny. — Willner Leon, syn kelnera, lat 2. dylterya. — Miel­
nik Eronislawa, córka stróża, O dni, zanik Ogólny. — Miśków 
Marj-a, żona zarobni^a, lat 74, 2apaJenie płuc. — Dwa wypadki 

mierci przedwi zetnie urodzonych. — Razem 12 osob.
Z m a rli:
W loidanow ie: Ksawery Prus Niewiadomski, o. wiaścieł 

dóbr. więzień z r. 134t>, członek organizacyi naród, z i. 18UA 
em. sekretarz Rady pow. w Jarosławiu, w 76 roku życia,

W Krzywem w pow. kain,.oneckim ks. Dyonizy Diaków-si, 
gr.-kat. proboszcz, w G7 roku życia, a 41 kapłaństwa.

W Nizinach, w powiecie Mieleckim: Roman Rydel, w Ci 
rot u życia.

W Stanisławowie: Flory m Józef Sulatycki, właściciel real­
ności, w Kft roku życia.

W Ujkowicach: Antonina z fiarańskich Przybylska, wdo­
wa po dzierżawcy dóbr ziemskich w 76 r. ż.

W Zakopanem: Zotia % Rylskich Melbeehowska w 53 ro­
ku życia.

Żona Lwa Tołstoja.
W ostatnim zeszycie Revii$ den B erues  znajduje­

my artykuł pewnego E'raneuza, który oiiwieJził nieda­
wno hr. Tołstoja sv jego siedzilne Jasnej Polauit Na 
szczególniejszą uwagę zasługuje ustęp, w którvm autot 
cytuje słowa żony wielkiego pisarza,: (

„Ja sama —  wynurzała się hr Tolstojowa przed 
gościem —  Kiczem nie jestem, najzupełniej niczejń 
Jestem poprosi u wierną towarzyszką hrabiego, matko 
jego dzieci —  otóż i cala moja godność... Moje życie 
takie zwykle, proste! Wyszłam za mąż, jako miotła 
13-letnia pauicuka. H"abia nigdy nie by 1 mi obcym 
znaliśmy go oddawna. lak dawno tylko zapamięlat 
mogę, nie nyJo chwili, w której byłby mi onobojętnvm 
Kiedy przyszłam na świat hrabia był jtiz I6-letnim 
młodzieńcem. Moja matka była tylko o dwa lata star­
sza od niego, Hr, Lew był niemal członkiem naszej 
rodziny, uosil mnie na ręku, bawił pieścił kiedym za­
płakała, później bawił się z.e uma Rosłam, kochając 
go. W 18 roku życia poślubiłam hrabiego Od lego 
czasu minęło lat 36. Niektórzy mówiąc o tem. czego 
nie wiedzą , przedstawiają mię jako wroga jego  ide' 
Ale oni nas catkiem nie znają. Jakże mogłaby między 
nami panować niezgoda, jeżeLscm kochali się zaw sze? 
Prawie cały rok żyjem y na w si; cale godziny i dni 
spędzamy w uwójkę. To samo nas cieszy i to »amo 
smuci. Co dc idei mego męża —  to sn one tak skom­
plikowane, tak rzetelne. Doprawdy i ja  nie mogę po­
wiedzieć, abym je  zawsze rozumiała. Dzisiaj, zdajt mi 
s ię , że je rozumiem, a jutro już uie mogę zdać sobie 
7. nich sprawv. Czy mam bye jeszcze szczerszą? Ze 
wszystkich znanych mi Tołstojowców. nie znam ani 
jednego szczęśliwego naprawdę. Być mo/.e dlatego, ze 
jest tu wspólncm Josem tych wszystkich któr2y za-
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litfcHo zbliżają się dopraw dy i spra wiedliw-nśei. Powta­
rzam panu, cale życie poświęciłam mężowi i dzie­
ciom. Nigdy mh nie opuszczałtun Kiedy Imania u;e wi­
dzi mię na zwykłem miejscu, jest niespokojny i smu- 
rny. On j e9t wegetaryaninem i to wfcgetaryamnem 
w calem tego słowa znaczeniu; ja sama muszę mu 
przyrządzać potrawy. Hrabia nie jada ani mleka, ani 
jaj, tylko owoce, ciasta i kaszę na maśle To wymaga 
szczególnej pieczy, bo służba nie zawsze umie to wszy­
stko dobrze zrobić.

Powiedziałam już panu, że przez w.ększą część 
roku zostajemy w Jasuej Polanie; na zimę rylko wy­
jeżdżamy do Moskwy Wszystkim nam przykro żegnać 
się z rodzinnemi miejscami. Tyle wspomnień wiąże nas 
z  niemi. Tutaj urodzdo się moich trzynaścioro dzieci. 
Dziesięcioro z nicti karmiłam sama. Czworo zmarło. 
Cniopak, który zmarł ostatni, miał juz 7 lat. Zdawało 
m. się, że stracę zmysły skntkiem tej straty. Przez 
baja dwa lata nie wiem, jak żyhun. Siadywałam tu 
w tym kącie salonu, w kJorpm teraz siedzim y; zda­
wało mi s ię , że słyszę leciuchue kroczki, slaby głosik, 
który mię wzywał... i uciekałam, uciekałam do lasu, 
tue pojmując, co się ze mną dzieje. Szukano mnie po 
całych dniach. Błąkałam się z płaczem po pustkowiach, 
męcząc się straszliwym żalem. Czas upływał, a ulgi 
nie było Ciągle cierpiałam jednakowo. A gdyby tnnię 
znowu tatue nieszczęście spotkało, to byłoby ono tylko 
przedłużeniem tamtego, krew płynęłaby dalej z tej sa­
mej rany Na szczęście wierzę jak chłopka, że umarłe 
dziecię przygotowuje dla rodziców drogę do wieczno 
ści. Mąż cierpiał straszliwie l . B y ł o  to ostatnie jego 
dziecko.., . Sam chciał n i e ś ć  jego trumienkę na bar­
kach “ .

Ponezas rozmowy wszedł sam hrabia z 14-letnią 
córeczką, zdrowo wyglądającą i rum.auą blondynką.

—  Czy i ona także jest już wegeturyauką? —  
zapytał Francuz.

—  O, nie jeszcze ! —  odpow iedział, śmiejąc się 
hraDia. —  A szkoda, bo byłaby żywą reklamą. Spoj­
rzyj pan, krew z mlekiem

ł i H i i i ł l o w e u
Z targu pieniężnego.

W ie # e ń , 31 marca. (Kursy poniżej w c*Jule Kieł
dowej.)

Przy nieznacznych obrotach ruocna, szczególnie silny po- 
pyt u kre.iytach i Montanach.
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315-— , Węg. 4-proc. rem-i 119-75, Węg. bank 3Ia przem. i liandlu 
104-50, Staatsbatiny — __ K ole^  uliczne 394-tiO. Kol. południowa

Węg. poż. premiowa J 63-25, Austr. renta koronowa IOG'50, 
Węg. renta koronowa 97-70, l-.lękjtr. kol. uliczne 230-— , Gi^iz 
& Co. 2180 Salgotaijaner 589-— Austr złota renta 120'—, 
Akcye eiektr. 148 00.

F r a n k f u r t ,  31 marca. Wczorajsza giełda wieczorna 
KreJyty 232-10, Staatsuałiny 105-— , l.oinbardy 28-50, Alpiny 
245'o0, Austryacka renta papierowa 100 65, Austr. srebrna renta 
100-25, Austr. złota renta 101-65, W ęgierskr złota renta 100'40 
Unionbanki 166"— , Akcye elektr. 120'£,j. Kolej póln.-zach. —■"—

1'sposdnienie s iln e .

I t i - l  l i n , 31 marca. PrZy zaniknięcia wczorajszej
giełdy. Kredyty 232 10, Staatsbatiny 156-— , Lombardy 28-50, 
Austi, złota lenta 101-00, Austr. s.tbrna renta 100-7'J, Węg. 
złota renta 100‘ —, Uisconto Koniandit 195‘30, Laura 237-10, llo- 
chiinier 257 60, Harpener la7"— , |{01ej Osipr®llssen 91-75, Kolej 
Mittelmeer 108 50, K olej Mendlonai 1 4 1 '-  Kolej Henry 10670, 
Renta wioska 94-50, F’ołudniowa ' Dawka — , Turki
1 ifT50. ema hiszp Brywatne dyskonto 3"75, Austr. renta
pamerowa -  - -, Busliehatdery •B2DŹ5 Aiuftr. bankuóty 169'50 
Alpiny 100-75 Dewizy na Wiedeń fdluaiel 1Ó9'45, ilcwizi na 
W,eden (krótkie) — •— , na Paryż (I;n5lkiq) 8110, na Ampler- 
dam 10S-75, na Londyn długie 20-31 i krcńkie 20 41.

Tendencya słaba. .
B e r l i n ,  3 1  m a r c a . W  c z o r .  g ie łd a  w ie c z o r n a  (N a c ł ib o e r s e )  

K re d -u y 2 3 2  1 0 , S ta a ts b a lm y  1 5 5 -— , L o m b a r d -  2 8  5 0 , R o s y js k ie  
b a n k n o ty  (K asa) 2 l « * — , R o s . b a n k n o t y  (a lt .)  — ,  D is c o n to  
Comandit 19j> 25 Usposobienie silne.

H a m b u r g ,  <>1 marca. Wczorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 232 10 Lombardy 28-25, Staatsbalmy 156-20. Austr. 
złota renta 10D50. Węgierska złota renta 100-20. Srebro 81 '—, 
żądano, 31-50 płacono. Srebrna renta 100 65, Włoskie 94-15 Losy 
z 60 r. 147-25.

Usposobienie spokojne.
P i i r f i ,  31 marca. W czor giełda Cred. foncier 752.— , 4 

proc. pożyczka rumuńska 1890 r. 94'20, Grecka pożyczka 226.— 
4 proc. hiszpańskie Kzterieurs 60.20 Usposobienie silne.

Targ zbożowy i towarowv.
h l  óa|Fcgzt, 31 marca. Pszenica na marzec 9.3? do 

0.33, na kwiecień 9'22 do 9'23, na październik od S'43 do 
8'44, żyto na marzec 7"6ó do 766. na jesień — '— do — '— , 
kuknrudza na maj od 4’55 do 4'56 złr, na październik — ' — 
do — '— , owies na marzec 57-ł do 5 76 na pazdłiernń, — ' — 
d ° — '— , kukurydza na maj 1399 r. 4'5rf! do 4'57, rzepal na 
sierpień 1S99 r. 11-85 do 11 05.

P r a g a .  Cukier gotowy 12.60, na luty 12-62, na ma­
rzec l2*751/2. Nowa kampania 12.20.

W ie d e ń ,  31 marca. ( Giełda zlotowa/. Na, 
wczorajszej giełdzie notowano:

Pszenica na wiosnę w obrotach 9'33 cio 9'3ó. 
pszenica na irfaj czerwiec 9 1 1  do 915 , żyto na 
wiosnę 7 90 do 7'88, owies na wiosnę G‘07. owies 
na maj zerwiec tklO, kukurydza na mt j czerwiec 

rzepak na sierpień wrzesień 1 2 1 0
do 12'30.

Zairil .męcie giełdy przy kursach spokojniejszy e h .  
pszenica, na wiosnę 9 '4 l do 9'37, pszenica nu "mai 
czerwiec 9'20 do 917 .

Spirytus^ 1710. Reszta bez zmiany.
W ie d e ń , 31 marca. Związek wierzycieli (Git- 

ditorenyerein) ogłasza niewypłacalność Dawida, 8  e J- 
b a ,  kupca w Krakowie.

Berno mor. 31 marca. 'Tutejsza firma fabry­
ki wełny W n l i n u t l i  i Sp. zawiesiła wypłaty. P as­
sy wa wynoszą p r z e s z ł o  m i l i o n  zi.

Sprawczd&me targowe ogólnego Związku 
hodowców i handlarzy bydta we Lwow ie ul. KopeN" 
niłra 1. 7.

Targ lwowski 2 ki. mar-a \ *99 ;
Z powodu Świąt i mniejszego spędu ceny znacznie 

się polepszyły.
Za woły przeciętnej żywej wagi 400— 500 kgr. 

płacono po 25— 30 ct. Za krowy przeciętnej żywej 
wmgi 37*0— 50o kgr. płacono po 2 2 — 2o et. Za. buhaje 
przeciętnej żywej wagi 4UU- -Ouu kgr. płacono po 
24— 28 ot. Ceny mięsa w rzeźni, tylne od 40— 46, 
przednia 46— 55 za kgr-.

Widoki dobre

K u is  g ie łd y  w ie d a ń a k ie j.
D n ia  8 0  m a n ó a  1S9Ł r.

O g ó l n y  d l t i i f f  p a ń s t w a .
pU c*

1C1.— 101.50101.— 10!-30
J71.GU 17’2.5'ł

R»nta papierowa • *
Rettta ^reBrna *

’  * po 1 0 0  zł. &'Vo •
’  * rtł€4 po 1 0 0  21.. 1^5.— 195.S0

A t n S  p a ń s t w a  k r a j ó w  w  R a d z ie  p a ń s iw a  

'*• ^ r e p r e z e n to w a n y m i,

Ret)fa wol. od pod. 4° o za 100 al. 120.30 129.50RetJt* WO' od poi L,00 k JU) - f Q
Ren. »“**• a' »»v «. mu kor. jaiij

O l b l i g a c y e  b o i e i o n

Kol ArcyUs. Altrechtii za 100 zl. 40,o 
wól! C w  atocid wolne ort4®,a , . •
Kol. Cćińf** Kran Ciszka Józefa zaJOiUł.

“J* u *  * * • • * *
Kol Aicyks* to^ołfa  w wal. kor. wolua 

U  poa»*Vu ATO k oi. 40;o .
Kol. K aiois p o  *300 *ł. mk.

(o«tempł* - 4.«ł

e .
99.-. ł07>.~ 

119.?*) 
13o. 7 ó 1*37-27) 

106! 15 
210 3U 211*30

O b l l | [ » l , t f  P l c r w s a e ń s t w a  ( k o le jo w e ) .

Kol. Uc! Aibi*tlua J« 200 zl. 5J,o 
w 300 zł.

Kol. buVoff‘óskie lokal, ' aa oq  ̂ kar.
4° n * • , •

Kol. £al. I*U<hfika ** n00( 100
4u,i» .  ̂- * • . ■Kol, iwowiko-cignj.-jasskłej z Ft Igfl4 
ITuO Jror. 4u,a .

B l U g  p a n s t W " *  k r a jó w  k o r o n y
złota renta W® *L 4»o .

,  »  « u .  kor. za 9,00 zi. '
tor. 4° o
obi. prop. *» lW) zi 4k'i5/j

113.20 114 — 
133, -

93.75

99,— 100*—
99-30 100.— 

węgierskiej,
119.80 120,—

07-aii) 9S*—
100 60 luMO

~r,\7-c-. o u : pr. reguł. Cisy za lub -h* 
poi. premiowa za 100 zi,

n * » zi’ •

f n n »  p u b l i c z n e  p o l y e i h l
Cot. Im j. bukowiny .  r. 1898 los. M  

200 zł. kor. 4°,'o . . . .
Riikovłińś!:ie obi propluRcyjns łoa.ioo zł. r.o;o . , .
OaJir, poi. kraj. i  r. 1873 za 100 ił . Ĝ /o 
(ialie. poź. kraj. z r. tb93 aa 2tiu kor. 4̂ ,0 
Oalic. obliif. propiii. a roku aa luO

5.1.4°,*)
Fożynzka prem iowa w . W iedniuzr. 1874 
Ff»/vt?zka miasta liwowa » roku ISM za

H»i) zł. 4 ’ ( j .................................
hemu wioska sa 10il kor. 4°.'o 
Fniyczka bałguryka 1 1 . 1892 za 10(1 at. Gfl/» 
1’użyczka serb. prem. aa 100 frank. 23,u 
Tutefki© obi. pieni, kolej, za 400 fr.

(za 100 7,1. Nom.).
4obIt. zakł. kred. ziem. loa. w 00 Jat 4°/o 

. . .  gUI. pr. z r. 1980 3°«• » . . i989 a°,4
Bukowiński sakł. kied. aiejn. luy. :*oo .
r, 7, • » * łOS 4*« .uai. As*'. liiutK ł0°/o prenj. loa. GQjjj

« * . .  fos. 00 lat 4' łbo .
• , • - . .  BO lat aa 200koron 4y.u . 

ftul. Tcw. kra4. tiem. 4®/o los. f»6 lat
• » 4«o Jor. 41 J;łt ’

,  » « * 4^0 staro .
-  4«'n a* 200 to r . .

Banku krajowego aJa (Ulicyl i I.odofu, 
4('-.fto 51 *, i Jj4t. 2 wrota o . ,

Baniu kiajowego oblig:. kornan. 2 em. j>o;0 
Banku krajowego ofaiig. kmnnu. 3 em. 4-J 

lat zu 20T. kur. 4h&fa 
Baukttknijow. los. 07',% łat ti\ 200 kor. 4«.V» 
Sm Iń Liaiow. obi. Lol. los. » »  « ó  tor. 4 » . 
io ł lr  «ę * i»«V . fcMko <0'l» n ?  I03- « •

za 100 zt. nora 
Kol. l,w6w-Csor.-J»ssy « r. U>3-1 «* 300 

*> 40o jnjiiel 10°u • • • . *
K o l e i  L w ó w - C i e m .  a r .  z r 3 0 0 z L  4 j «  
Cal. k o t .  l o k .  w s c h o d u ,  z *  l u 0 _xt - ___

t 4>rÓU 142*56
162*— 16-2*25
161*25 162*50

r z K i .

97'— 97*50

102*75 J03*G5
—•—■
97 20 97.75

94.— 93*55
120*26 12G—

94.30 94.90
-  .

U 1.75 112.20
34*75 35.25
02 4 > 02.35

i listy dłużne

99.— 99.—
I2U'— 120-80
117.30 113.26
Jo4.7’ Juó.—
vQMO 97.—

110.—
1l»0.25 lut*—

9B.73 97.50
90 50 — ~_
97 50 93 50
97.75 9.3.10
93.70 95*35

100.76 101.50
102 — 102.0*)
100.75
98. — 09.—
97.50 93.50

100.10 101.10

*7eństiva

91.80 92*70
99.— 991-26
99.50 10O*-

p. Ul. o

200 »!. 
■ł.

*1 e g .  g a ł .  k o l e i  e m .  J » 7 D  e a  2 0 0  z i .  5>u,o  l U ^ . o u  J iiy i-ó O  
JS7S za 200  zł. 5°/a 108.60 109j50 

* .  .  , !«87 za 200 ał. 4°/a 93.S0 99.75

j l lc o y e  banków (za sztukę).

Bankp Anglo aastr. 120 zł. .
Peszt, banku lumdl. 500 zł. .

kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200  zł . 
iDł.. „jusu*, to w. osk. 500 sl.
Cal, banku liipot. 200  zł.
* dla handlu i przem.

Banku dla kiaj. koronnych 200 
AU3tTQ-Węę. 600 *t. .
Związk. (Uuionhank) 200 

Pzosk. bank u związt. 100 aJ.
7ivnoslenska banka i no  zł. .

A l i o y e  przedsiębiorstw transportowych.
Ru ko w. ko), lok. (akc. pierw.) 200  z ł . .

,  ,  ,  (akc. iftkł.) 200 ał .
Kolei póln..ces. Perd. 1000 ał. mk.. JiWuw-Oieni.-.Jassy 200  z ł .  . .

% wsciiodn.-gaUc.-lokaLB. 200 . .
. pAUsiwowycb 2(X> zł. per ulM
v płOudnioweJ 200 per ultimo. .

węgier. gałicyj. I . 200 zł. .

A  l i  CJ'C  p rzed sięb iorstw  p rz e m v s Io w y c t
(iftUc. k&rpae. u aft. tcwarz. 509 kor.
Austr. To w. górnicze Alpiiie 100 zł.
Piaatiego Tow. żela n. przem. 200
łścbodiiifa 500 kor....................................... 81
Tureckie zftrz. tytoniów. 500 fr. per. ult. 13 
Trifail tow. Lpp, w^gia 7U zł. . . 19

L o s y  ( z a  sz tu k ę ),

Budapeszteński. (BssUic.l 5 >1. .
, .kkt.  Lr.il , n,  n .  |{|Q z|. . ,
Ciury 40 .i .  mi;,
Ton. leg. ns |.un»je Itló zt. mk. 4"'» .
l’o.vc!ikii m Ijjsljruku K  a). . .
..o-y m. ę t jto w a  70 i ł .  . . .

r‘uKlKny -,J Ił-' - • •
Palffy 4(J zł. mk. . ,

ton .  10*it.
zerw. k r z y ż a  weg. t o w  ó  z ł .  .

• •

154.50 156,—
1408 — 14.11*—
370*50 —•—
396.50 893*50
737.— 740.—
3S0 — 831*—
200.-* t o l .—
240*50 242*75
9 2 5 .- 926.—
*8*2*25 m s o
137.— 133*25
183*50 133,—

so rto w y ch .
20?«— 210*25
143*- 152.—

3.185.— 8890.—
'.IV S-— 294.60
IWL— 203.—
3«6*— _
62.30

El 4.50 215,60

>5.— __
165.— —‘~
00.— 6 4 .—

f*,r
V  n*C9 s*:i

—1*-—
9V57V»

11*79 11*88

&J96
44*45 44*55—

1201$ 12(r<So
127*25 127*75

400.
244.20
818.—
810.- - 820,—
138.— __
191.50 192*70

7.05 7*35
199,— 200*-,-
64— 65*—

172. 175.—
22.50 80.50
27.- - 28.- -
24.— 20.—
66.50 67*—
05.— €0*50
20.15 2 1 . -
11.25 11.70
29.— 80*—
85.75 86*75
23.70 29.76
85__ 30.76

Potyczka ni. łautoniiaiwowtt 2i> zi .
.  m. Tryesta 100 eł. mk. 4V*®/« 
.  m. » 60 ał. 4°,® .

WaJa«tiIna 20 zł. mk, . . . .

W aj a ty , ?
bslcst c e s u t s t l ...........................
Austr węg. 8 guli. riot. moneta \ 
20-lra&L6««ca , . . .
20-mujT iwka..................................‘
Rossyjaki p îuperyal . . . .  
anemii-ckie baukaoG *» 16® m«»k WLskif beokLi ty z* IUO Ur . . ,
10 funtów iteritngnw , , ,
Ruble ( «  10 0  r s . ) .........................................

Berlin, dnia 30 marca
Pozn. listy zastawne 4 proc.Serya C—11 • «

• 3^2 Itroc....................................
» ■ ,  3 proc. Serya A ..

Pnzn. l)sty rentow® 4 proc. .
• • ,  3Ve proc.....................................

Poan. cbiigacye prow. 3V* proc. • , .
P.uble < 1 0 0 ) ................................................................
Austr. banknoty (ICO; . . . . . .
Iiisty zastawne Król. Polsk. 4 pro®. . .

W arsiaw a, dnia 30 marca.
Listy Jikwldac, KróJ. Folak. Już® .  # ,
„  * ^ * * • drobn® . ,
P®s. Poż. Prem. a roku 1864 , ,

» » » h 1-3G6 • • .
OM. prem. B&n.kn szlacheckiego .
Bisty zast. Tow. kred. ziemny  dnia

• • » drobna ,
nuasta Warszawy ser.  VTI,

* » * • 4!/ m prac. .

Petersburg, dnia 30 marca:
Rosyjska pożyczka prem. % r. 1364 

• z r. 1S66 
Bisty tast. Tow. kred. ziem. Kr. polak.

,  .  rosyjskie
,  ,  kijowskie
.  .  wileńskie . .
,  « charkowskie......................................
,  • chersońskle . . . .
w ,  besarab.-tanryd*.

101*20
93*3089.50

lOfreo

216 Oó
163*49

100.49
100 3o 
297* — 
256. — 
224.- 
100.25

100
93. l i

2S7. -  
277. ■ 
100.60

»9.Va93̂ 599.“ i 
100*— 
yó.GO
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A .  C O N A N  d o y l e .

w u j  b k k m a c .
PAMIĘTNIK l CćflSOW PIERWSZbGO CESARSTWA

(Z ANGEElSKJŁUO).

—  Kiedy przybyłeś ?
—  Dziś w nocy.
—  W juki sposób ?
—  >a statku żaglow.ym z Dorni.
—  Ten człowiek mówi pr nvdę —  zaiiw.iżył 

w Tem miejscu Taussac. — Mogę to siwierdz.ć. W i­
działem zagtowiec i jak kogoś wysadzono na brzeg 
Było to w chwili. gd\ sam wysiadałem.

Przypomniałem sobie i ja  teraz o\\ statek, wi­
dziany w ciemności.. Bądź co bądź. ta okoliczność 
przemawiała za mną.

Mój obrońca prowadził tymczasem w dalszym 
ciągu swoje badanie. Zadawał mi całą masę pytań 
bagatelny-di, oezużytecznycli. a czynił to nadzwtcząj 
powołi, z formalnościami, w sposób, kuny wywoły­
wał nu uczenie ze strony Tanssaca. To badanit zda­
wało mi się liezeelową farsą, aż. dostrzegłem vs po­
stępowaniu pytającego jakieś nerwowe naprę anie, 
kt-oi-c naprowadziło mme na mysi, że musiał on mieć 
jakiś cel ukryty.

ze nie chiiał przypadkiem zyskać oza.su? 
Czasu na co?

J nagie, z tą jasnością wiuzeuia, jakiej nie­
kiedy nabywają osoby, których nerwy są naprężone 
do najwyższego stopnia w obliczu wielkiego mebez- 
picL-zeuStw o przyszedłem do wniosku —  do pewno-

rzegoK oczekują, że to coś 
nastąpił i nic następuje, że uie-

śai —  ze ten czio
powinno hylo już .. _ vC , IW,
oiernhwość jego natężona, jesi do ostatnich granic. 
Tak jest' Czytałem to wyraźnie, j ;l]v w kgiaJgP} 
w jego pełnej nerwowego niepokoju twavz>. w ocracii 
biegających rachliwia, poznawałem po uchu, które 
łowiło jakieś me nadchodzące szmery 7, zewnątrz.

\\ idocznie człowiek ten ze śmiertelną trwogą 
oczekiwał wypadku,' który mial przerwać, tę scenę] 
a tymczasem mówił, mówił, mówi] bez kouca, ażeby 
tylko wygrać czas.

Ale gw ałtow n y  T aussac miał już za  dużo ga- 
daaicy. Z.ddął,. ja k  poganin i za w o ła ł:

—  Dość tych dziwnnyeh zabaweczek. c z y  iriy- 
ślicie, że ryzykowałem głowę Przybywając z I.on- 
dynu po to. ażeby s ł u c h a ć  bredni? Załatwić się 
7‘ nim 1 do interesu.

—  Zgoda —  odrzekł moj obronna. — ,lest tu- 
k 11 szafa w murze. Posłuży za więzienie tak dobre, 
jnk i każde inne. Wsadźmy 'tam naszego "zTowieka 
i przystąpmy do nnaayc-h spraw. Potem będziemy 
mieli czas rozprawę się z nia1

—  Tak, a tymczasem pozwolimy, ażeby wy- 
duelial uszystk ic. naszycłi sekretów —  przerwał 
kesage.

Teraz z kolei Ta u ssać wybuchnął z cała gwał­
townością. Krzyczał jak waryat, rzucając podejrzli- 
wem okiem ua mego protektora:

—  (Jo za dyabeł cię opętał!... Nigdy dotąd nie 
widziałem cię traktującego rzecz tak po babsku Ina­
czej gadałeś w sprawie przy ul. ł uku. fu  nie ma 
żadnych ceremonii. Ten człowiek wie uasze sekreta 
—  1 albo musi umrzeć, albo będzie, świadczył prze­
ciwko nam. Co za błazeństwo — robić spiski i tchó­

rzyć. przed i cl 1 konsekweucyami... Nie słucham użj 
ani słowa. Kręcę mn kark —  i koniec.

Nadeszła więc ostatnia chwila. W szystkie wy­
biegi nic nie pomogły. Wielkie, włochate ręczyska 
olbrzyma, zbliżały się do. mej szyi

Gdy oto nagle Lucyan Lesage skoczył z  nu j- 
soa. twarz jego  liyla. blada. Stal zwrócony do okna. 
pilnie nasłuchując. Wyciągnął przed siebie dłoń 
białą, o.-cienkich, długich palcach która drżała, 
jak liśc.

— Słyszałem coś... —  szepnął
—  I ja. także —  dorzucił chudy człowiek.
—  Go takiego?
—  Cyt... słuchajmy
Przez chwilę wszyscy trzej stali, jak  w: vei. 

natężywszy słuch, a wiatr tymczasem łomotaj po 
kominie i bił w szyby, wyjąc. Wiesza-m Lesage ro­
ześmiał się z cicha, nerwowo.

—  To nic —  izekl — to było złudzenie,.. Bu 
rza przynosi niekied\ dziwne odgłosy.

• In nie słyszałem nić • - zapewniał TouSsac.
Sza! zawołał nagle tamten djaigr — 

znowu coś słychać.
Ustry odgłos zapanował przez chwilę aad rv- 

kmm turzy; ponowił się parokrotnie Brzmiał© to 
jak gdyby rozpaczliwe, ochrypnięte nawoływani* jo r  
gdyby jęk. W reszcie zrozumiałem: to było W ofe  
czy też szczekanie psa '

—  Brytan.
— Krwawy bryuw

(0 , d. n.),
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Z literatury peaayogicznej.
Angelo Mosso o fisycsnem  wychowum ii młodzieży. 

Gry i zabawy.
Jako czwarty toin wydawnictwa związku nau- 

kowo-literackiego we Lwowie ukazała się książka 
Mossa: ,,o flzycznem wychowania młodzieży

Autor „Strachu" i „Znużenia1-, dzieł, które 
szynko obiegły Ku ropę, i na nasz język znalazły 
tłumaoza, występuje jako zdecydowany przeciwnik 
gimnastyk! niemiickiej i itletyezuej, 'a  przedstawia­
jąc w jaskrawycii barwach skutki obecnego kieiunku 
w wychowaniu młodzieży, wskazuje na drogę, którą 
iść winna reforma.

2 każdego słowa bije goraca miłość m łodego po­
kolenia, tej przyszłości narodu.

Dzieło Mossa .ma dla nas tę bardzo ważną 
zaletę, że czytając o obecnych urządzeniach szkol­
nych we Włoszech, o ciasnych salach szkolnych 
w budynkach, pozbawionych prawie z reguły większe­
go podwórza dla uczniów, o tern zupełnem zaniedba­
niu lizy *z, ;j strouy wychowani i, każdy wznieść musi 
okrzyk: „Taż to nasza Galicya przecie! “

Zaczy na Mosso od opisu szkół włoskich z cza­
sów odrodzenia kiedy to Yittore dei Rumbu Idom 
wychowawca dzieci Francesco, Gonzagi kształcił mło­
dzież w słynnem „La Giocosa“ wzuiesiouem dla 
Mego przez wielkiego władcę Mantuy.

Nie zaniedbując ćwiczeń fizyczny cii, kazał swo- 
im wychowankom, skoro ŁyJJtn dorośli do znoszenia 
trudów, ewiczyć się w jcżdzie konnej, rzucaniu po­
cisków, zapasach i szermierce. Przyćzeni pozwalał 
uli wszystko napełniać kurzawą i gwarem.

W łochy, ta ojczyzna najrozmaitszych gier dia 
młodego wieku, pierwsze zrobi);, początek do oby­
watelskiego i świeckiego wyohow auia. \v piętnastym 
jeszcze stuiecm nawet książęta i dostojni panowie 
oddawał^ się zabawom ludowym na miejscach publi­
cznych, jak się to obecnie dzieje w Anglii.

Już w szesnastem stuleciu pisano we Włoszech 
o zabawach gimnastycznych, a Paweł Cortese podaje 
najrozmaitsze sposoby gry w piłkę. Z  W łoch po­
szedł ten kierunek wychowania do \ngJii, gdzie się 
wspanmJe rozminął i dal takie wyniki, na jakie inne 
narody długo jeszcze będą czekać, jeśli się ich wo- 
góie doczekają Młodzieniec w Anglii uczy się w szkole 
znacznie, mniej ud Francuza lub Nmmca, lecz dzięki 
racyonaluemu wychowaniu, posiada umysł nie zmę­
czony, krzepki i gotowy do czynu.

Z pomiędzy mmst pólnocno-włoskich, F en  ara 
prym wodzi w czasach odrodzenia pod względem 
pielęgnowaniu najrozmaitszych gier towarzyskich.

Freski starożytnego tera rajskiego zamku z NA. 
Wieku zachowały obrazy ówczesnych zabaw.

Antonio Seaino ogłosił w \v'eneeyi w r. ló o o  
obszerną pracę, obejmującą 815 stron z licznemi ry­
cinami o grze w piłkę. Takie było wówczas zamiło­
wanie we Włoszech do gier gimnastycznych.

W  Anglii do narodowych gier należy przede- 
wszystkiem for,llo.il, wprowadzony do Niemiec od i 
1874, lau n -k m tu  pielęgnowany u Anglików z pra­
wdziwą nainięlnością. Dra ta we W łoszech rozpo­
wszechnia się coraz więcej, a w Turynie istnieją aż 
dwa towarzystwa dla lawn-tennisa.

Trzecią narodową grą angielską jest crickeL 
Jest to lodzuj gry w piłkę. W Niemczech i Franeyi 
zaczyna piefaet również wchodzić w życie. U nas 
piękna ta i doskonale ćwicząca gra jest prawie z zu­
pełnem zaniedbaniu.

Najslynniojszem polem walk cricketowych jest 
miasto Canterbury, gdzie spotykają się gracze w Ame­
ryki i Australii.

Na czas tych walk miasto bywa przyozdobione 
mnóstwem chorągwi. Ze starożytnych murów i bram 
średniowiecznych, /  fasad domów w najodleglejszych 
nawet zaułkach, wszędzie zwieszają się girlandy 
z jouliaiy i dębowych liści Na ulicach powiewają, 
chorągwie, na których widnieją napis} imion zwy­
cięzców.

Tak się Canterbun przygotowuje do partyi 
cricketa. I zamiłowań^ do ćwiczeń cielesnych wy- 
n >si fuigidsjta młodzież od najpierwszt i młodości. 
\’ ie ma szkól prywatnych, wyższych zakładów nau­

kowych, liceów i stowarzyszeń, w kiórychby nie 
uprawiano z całe tu zamiłowaniem 1'oot-ballU, cricketa 
lub lawn-tennisa.

Prócz gier, wyścigi piesze należą do najpopu­
larniejszych zabaw angielskich. Chodzi w nich albo 
o szybkość albo o wytrzj małość biegu. Ten drugi 
rodzaj jest używany najpowszedniej, a meta może 
dochodzić do 16QQ metrowy

Naibardziej jednak cenionym a raczej najmo* 
dmąj&zyui sportem jest jeszcze zawsze wioślarstwo. 
Znane są regaty studentów dwóch współzawodniczą­
cych uniwersytetów w Oxford i Cammidgo. Odby­
wają się one na mizernej rzeczułce Gam, która pły­
nie pod tymi miastami. Początek swój wzięły dopię­
to w r. 1868. Duszą wszystkii h gier \ zabaw aa- 
gielsiKick są zawsze nauczyciele szkół wyżSzyah, 
Którjsy Qig wzdrygają się bawić razem ze studen­
tami

Ponieważ w Anglii rząd me zajmuje się spra­
wą wychowania, lecz jest ono w rękach prywatnych,

biura, pośredniczące pomiędzy publicznością, a szu­
kającymi posady nauczycielami, podają zawsze obok 
imion patentów, słowo ..nthietic-1 na oznaczenie, że 
petent umie uczyć gier i zabaw sportowych

No, stałym bidzie pierwsi studenci uniwersyte­
tu turynskiego wprowadzili regaty wioślarskie na 
wzór angielskich. Sport ten we Włoszech rozwija 
się coraz hardziej i uzupełnia wychowanie, które 
wtłoczono do ciasnych sal bez powietrza i słońca.

Nauka przez to uszczerbku ponieść nie może, 
bo chociaż Anglicy uczą się znacznie mniej od W ło­
chów. Francuzów Jub Polaków, wynoszą ze szkól 
poczucie własnej godności i niezależność, czt-m się 
nasza miudzież poszczycić nie może.

Zabawy zaś tego rodzaju nie są nawet zbyt 
kosztowne, a Mosso słusznie mówi, iż nie są koszto­
wniejsze, jak u, p, grą w bilard.

, P o p a trz m y  się podziałowi godzin we wzoro- 
weJ 1 M’,miej szkole Winchester:

ó maja. W torek. Partya cricketa, w której 
każdy z jedenastu gnijących, płaci lub wygrywa dwie 
g «  łoe, je.

L- maja. W torek. Nowa puriya Cricketa.
14 maja. Czwartek. Partya erb keta.
18 maja. Poniedziałek. Partya cricketa przeciw 

byłym Wychowankom zakładu Regaty i współzawo­
dnictwo.

19 maja wtorek Cały dzień wolny od nau­
ki, z powodu nowej partyi cricketa z dawnymi 
uczniami.

21 maja. Czwartek. Dwie partye cricketa prze­
ciw innemu zakładowi i regaty.

23 maja. Strzelanie do tarczy przeciw innemu 
zakładowi.

28 maja. Partya cricketa i wyścig wioślarski- 
 ̂ A gdzież wobec tego nauka? zapita niejeden, 

/nachodzą im nią dostateczną ilość czasu, gdyż z ta­
kie! to zakładów wyszli Palmerstou. Peei, Byron, 
Gladstoue i iv, i.

,. Wychowawca. powinien młodzież prowadzić co­
dziennie na zabawę 1;ik, jak ją  prowud/i na. naukę11, 
mówi Guts Mutlis w swej słynnej pracy o „Zaba­
wach".

Dla porównania do pięknych jasfiycih i polnych 
zieleni szkół angielskich, podaje Mosso wygląd szkól 
włoskich, które sa wierną fotogralią bardz.o wielu 
naszycli zakładów imakowych. Bi.ik powietrza', mule 
podwórza, zupełnie pozbawione zieleni i Słońca, oto 
jak wyglądają W porównaniu z angielskimi szkołami, 
zakłady, w który cli młodzież musi większą cz.ę.ść 
dnia przepędzać.

„Byłby to wielki postęp w wychowaniu lizy- 
cznern% mówi Mosso. gdyby i / ad  i gminy zaopa­
trzyły zakłady naukowe w wielkie dziedzińce i te 
reny do zabaw, aby chłopcy mogli się bawić i ćwi­
czyć na woluem powietrzu i wśród "białku słoricą.

Bolesław Bla.itk

Reforma wychowania we Franeyi,
Kduiond Demolins, autor głośnego dzieła o wyż­

szości rasy anglo-saksońskiej, chce wykazać w prak­
tyce doskonałość postępowania wychowawczego, które 
chwali w sweni dziele. W  świeżem dziele zapowiada za­
wożenie nowej szkoiy, PEcole des Roches, która ma być 
otwarta w październiku. ' '  programie tej szkoły 
większa część czasu jest zajęta przez języki żyjące 
i ćwiczenia prakty czne. Przy tej sposobności dzien­
niki francuskie przypominają podobną próbę nowej 
szkoły, zrobioną po rewolneyi 1820 r. przez księcia 
de Garaman-Ghimay pod nazwą prytanoum w Menars. 
Szkoła ta miała w pierwszych trzech latach naukę 
wspólną, później zaś dzieliła się na sekeye liteia- 
tury, handlową, sztuk i rzemiosł: w tych sekcyach
nauka trwała po sześć lat. Niejedna z idei postępo­
wych tej szkoły przyjęła się później w mnych oko­
licznościach, sama szkoła zaś upadla z łinausowych 
powodów. Książe de < tiimay, który zatoźyl ją  i litrzy ■ 
mywał z prawdziwie książęcym zbytkiem, wydal na 
to w przeciągu kilku lat dwa miliony, a nie chcąc 
ponosić dalszych strat, sprzedał szkolę Jezuitom.

W ogóle nowa organizacya, wychowania narodo­
wego, a szczególnie reforma szkol średnich, jest 
teraz na porządku dziennym we Franeyi, gdzie 
spodziewają się po zbawienny ch zmianach w tym 
kierunku, regeneracyi narodu, tak bardzo mu po­
trzebnej.

Ciekawy artykuł w iym kierunku znajduje się 
w Rem ie des R w u es. Autor, stronnik wychowaniu 
narodowego, wyłącznie kierowanego przez uniwersy­
tet, w przeciwieństwie do systemu wolnego wycho­
wania, istniejącego teraz, najprzód przemawia za 
polepszeniem aiateryalnem t. j. przebudów auiem 
większych części iyceów i ginmazyów, nieodpowiada- 
jących wymaganiom sanitarnym naszych czasów 
Dalsze jegn żądania są : znaczne zmniejszenie czasu 
nauki języków klasyczuyi h, a szczególnie gramatyki, 
którą byzantyniznmoi nazywa i zostawienie większej 
wolności uczniom klas wyższych, w celu wywobienia 
w nich samodzielności. Oryginalnym jest projekt 
wprowadzenia, kobiet, jako nmjącycb wysokie uzdol­
nienie pedagogićzue. na prolesorki do ginmazyów, 
przynajmniej do klas niższych.

Równie oryginalną myśl, ażeby w celu wy­
kształcenia zewnol rznego • i opanowania niezgraunusci, 
ustanowić profesor*., iinca, i dobrego zachowa­
nia się.

;, “W XVII. wieKU, mówi autor, Francy*, przez 
połączenie w swem wychowaniu przym iotów uczo­
nego z przymiotami światowca, wytworzyła ideał 
n/.nany w całej Europie, ideał, jakim jest dziś gen­
tleman angielski, światowiec i zarazem liteiat. równie 
umiejący poruszać piórem, jak wiosłem Jub piłka. 
Starajmyż się i my trochę o nasze ciało; prawda, 
że to jest tylko lachinan (une guenille). ale, jak 
mówi Molićre i ten laciniian jest nam uiily.

I *  O Z U U f t  O M ;  I .
N o » v e  p ia n iu  p e d a g o g i c z n e  zaczęło wycho­

dzić we Lwowie, .lesi ujem iJa,:e(n Nauczycielska- or­
gan Towarzystwa nauczycieli szkól ludowych m. Lwo­
wa. Wyołrod/.i raz na miesiąc. Mamy przed sobą dwa 
pierwsze numery za luty i marzec. Czy dobrze redak- 
oya czym, nadając pismu charakter przeważnie lokal­
ny, lwowski — okaże doświadczenie. Zdaje się jednak, 
ze rednkeya czute iż ten charakter pisma utrzymać 
sic nie da r -  skoro wypowiedziawszy to zasadniczo 
w programowy m artykule, zarówno w zapowiedzi, ja­
kie dziaty zamierza objąć, jak i w samem wykonaniu, 
od tego odstępuje i obejmuje szersze horyzont,-, (ra­
zem Nauczycielska  będzie obojmowmla: 1. Sprawę
szkolnictwa lwowskiego i krajowego. —  2. Pedagogia, 
nauka, literatura i hygiena. —  ;L Szkolnictwo zagra 
niezue. —  4. Sprawy i wiadomości drobne. Pierwsze 
dwa numery przedstawiają się bardzo dobrze — i za­
wierają wiele cennego ma.teryntii.

„ S z k o ł y 11 nr. 12 oprócz tekstu uchwalonej przez 
Sejm ustawy o polepszeniu plac nauczycieli i steno- 
grnficzuego sprawozdania z posiedzenia Se jmu, na. kto- 
rem to ustawę uchwalono —  zawiera dwa cenne ar­
tykuły, mogące i nieiaeliowa putdiezność zaintereso- 
\va: M. Jakimowskiego „Karność szkoma w świetle 
projektu regulaminu dla szkól ludowych11 =  i M. Mto 
deckiego „Sposób zużytkowania ogrodu szkolnego przy 
nauce wiadomości z przyrody11.

Uczniowie wyższych i średnich szkół
W itosyi me mogu dotychczas być członkami żadnych 
towarzystw-. \5 tych duiach jednak, jak donoszą pisma 
peter,shurskie, wyszło rozporządzenie ministerstwa oświa­
ty, że do wszelkicii towarzystw dobroczynny,h, spnrto 
wyeli lub innych, mającyeli na celu rozwój si) fizy- 
cznyeli, nadal mogą się zajiisywać studenci wyższych, 
jako reż uczniowie, wszystkich średnich zakładów' nau­
kowy cli.

Studenci uniwersytetu w każdym poszczególnym 
wypadku winni są uzyskać na to zezwolenie zwierz­
chności uniwersyteckiej, uczniowie zaś, oprócz zezwo­
lenia władzy gimnazyalnej iub szkolnej, powinni przed 
stawić na piśmie zgodę rodziców. Ponieważ za za,-Iło­
wanie się m łod zieży  w towarzystwach odpowiada " W ł a ­
dza na-ukowa, więc zarządy iowa.rz>atw praguąoyoh 
w liczbie swych cz-bmków posiridać ucząi-ą się młodzież, 
winny nadesłać zwierzchności naukowej odpowiednie 
bilety wejścia. Na wszelkich zebraniach i posiedzeniach 
młodzież giosu zabierać nie może.

Szkoły ludowe we Fruncyi. Dwa są ro­
dzaje szkól ludowych we Franeyi: macierzyńskie i ele­
mentarne.

Do szkół macierzyńskich (ecoles ma-iernelles) przy­
chodzą dzieci w wieku od 2 do 0 lat. Chłopcy i dzie­
wczęta uczą się tu razem pod wylącznem kierowni­
ctwem kobiet. Szkoły te. zatem są raczej przytuliskami 
dla dzieci, które nador często nie mają żadnej opieki, 
szczególniej, jeżeli matki idą na robotę. Program tych 
szkól jest następujący: zabawy i przechadzki ze śpie­
wami, roboty ręczne {e.rerńres manneles), rozmowy
0 przedmiotach z codziennogo życia, pogadanki, mające 
na celu rozwój uczuć i moralności (len premiera y r in -  
eipes d pcltication m w aie) ustne ćwiczenia w opowia­
daniach (powtarzanie bajek i opowiadau) początki ry­
sowania, czytania, pisania i rachunków.

Jak w idziim , we Fraucyi zaczyna się mniej lub 
wiecej poważna nauka jeszcze przed G rokiem. Uczę­
szczanie do tych szkol nie jest wprawdzie powszechnie 
obowiązujące, ale zauw ażić potrzeba, że po wielkich 
szczcgóluiej miastach znajdują one bardzo wielu uczniów
1 uczenie z klas robotniczych.

Dopiero uczęszczanie do t zw. szkół elementar­
nych (eeoles p rh m iir s  Alemenim i ę$) iest powszechnie 
obowiązujące dia dzieci w wieku od G do 13 lat. 
Program nauki w tych szkołach jest zupełnie podobu, 
do naszego.
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